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W IA D O M O ŚC I K R A IO W E

—  7,e Lw ow a. —  «
J. C. K. Mość pozwolić raczył, aby dotych

czasowy W ice  - Starosta Cyrkułowy j Jan Ambros 
de Rcchtenberg, stosownie do swoiego żądania 
przeniesiony był do Galicyyskiego Rządu kraio- 
w ego na pełniącego służbę Guberniialnego Se
kretarza.

—  Z  W iednia d. 8. M arca. —
Król. Francuzki P oseł, Margrabia Raraman, 

wyiechał ztąd do P aryża, zknd w  ciągu przysz
łego  mięsiąca poiedzie do Medyolanu.

Z  przedaży poematu, ułożonego przez Kom- 
inissarza woiennego Meisla , na uroczystość Naro
dzili N. Pana, do którego Adoif MiilJer, śpiewak 
teatru na Jozefsztadzie, skoinpouował test muzy
k i , druk poematu Antoni Strauss, afiszów Karol 
G ero ld , zaś testu muzyki handel Steinera bez
płatnie podięli się, nahoniec nieznaiomy przyi.i- 
ciel ludzkości wszystek papier równie bezpłatnie 
dostarczył , wręczono Radzie nadworney woienney 
1160 ZR . w  M. K. i takowe stosownie do prze
znaczenia autora na fundusz uhształcenia dzieci 

■ woyshowych ciemnych na oczy obrócone zostały.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC ZN E. 

Zjednoczone Stany Am eryki pólnocney:

Nainieniliśmy iuż o Poselstw ie, które P re
zydent Ziednoczonych Stanów Ameryki pólnocney 
przesłał doRongressu, żądaiąc, aby przy swoiem 
wystąpieniu przedsięwzięto ścisłe śledztwo z iego 
zarządu; z  tego więc powodu w  d. 11. Stycznia 
Wszczęły się w Izbie Reprzezentantów mocne roz
prawy nad pytaniem , czyli poselstwo wspomnione 
oddać pod rozpoznanie W ydziału; co rozstrzy- 
gniono większością 28 głosów w  ten sposób : iż 
takowe poruczono W ydziałow i ż  7 wybranych 
C złonków , i dano onemuż instrukcyie.

Iliszpaniia.
Rząd odebrał wiadomość o zwycięztwie od- 

niesionem przez Kanteraka nad Boliwarein w bit
wie stoczoney w  d. 17. W rześnia między Gua- 
inanga i Cuyco, w  którey podług teyże wiadomo
ś c i, niepodlegi utracili 6,000 ludzi.

W ielka Brytaniia i Irlandyia.

Na posiedzeniu Izby N iższey w  d. 18. Lu
tego P. Brougham ponowił zapowiedziany w nio
sek , aby Delegowanych Związku Katolickiego 
przypuścić przed kratki Iz b y , i wysłuchać ich, za 
nim głosowano będzie względem bilu przeciwko 
onym wymierzonego. »Może mi zarzucą« rzekł, 
»rż przez to chcę tylko zw leć drugie odczytanie 
bilu i uzyskać czasu. Jednakowoż to nie iest moim 
zamiarem, tak rów n ie, iah nie iest życzeniem 
Katolików, których iuż trzydziestu czeka pr2y wniy- 
ściu do Izby,-a  z których ieszcze inni przybędą 
przed powtórnem odczytaniem bilu przeznaczo- 
nem na d. 21. Lutego. N ie szukaią oni ozdoby 
w  m ow ie, lecz pragną iedynie ze swego postę
powania się usprawiedliwić. Jeźli w  Izbie pa
lmie szczera chęć do poiednania się, tedy terai- 
nieys--a sposobność bardziej?* temu sprzjńa, iak kie
dy. O wi M ężow ie, którzy się do przedsionku 
Izby cisną , są składem powszechnego życzenia, a 
gdy tu staną, można będzie powiedzieć , że  cała 
Irlandyia stoi przed kratkami Izby.«

»Nie należy naśladować postępowania, iakie- 
go przestrzegał Parlament w roku 1776. Gdyby 
wtedy stawnemu Franklinowi w ię c e y  zaufano, te
dy osady Angielskie w  Ameryce nie byłyby mo
że stracone- A  iednak nie tyle wyrażał Franklin 
powszechnego życzenia Amerykanów , .iakby to u - 
czynili Deputowani Irlandzcy; ponieważ Irland- 
czykowie nie są lak między sobą podzieleni , iak 
Ministrowie Angielscy.« —  P . Brougham zakoń
czył , iż  raz ieszcze żąda, aby Izba posłuchała 
głosu obrońców R e lig ii, którą wszyscy przodko
wie terażnieyszego pokolenia wyznawali.

P . Wynn sądził, iż wynikłaby wielką nie
dogodność przypuszczać przed kratki wszystkie 
towarzystwa, gdyby to zrobiono dla Związku Ka
tolickiego. —  Jeneralny Adwokat tw ierdził, ż e  
Związek Katolicki iest nieprawny i niekonstytu- 
cyyn y, zatem iego D elegowani nie mogą być słu
chanymi.

P. R ice starał się okazać, iż dawniey bywa
ły  przypadki przypuszczenia Katolików przed krat
ki Izby; »i tak, rzecze, pod Królem Anną (K in g  
A n n e ) (długo trwaiący śm iech), »pod Królową 
A nn ą, chciałem pow iedzieć, —  ale n ie , nie

)(
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omyliłem s ię ; — - nie mówiliż W ę g rz y n i: »Mo- 
riam ur pro rege nostro M aria  T heresia  ?« —  
(Oklaski ze  wszech stron). Pod tein panowaniem, 
a nawet pod Jerzym I. przypuszczane były Kato
lickie Deputacyie przed bratki Parlamentu Irlandz
kiego. Gdyby tych, którzy tego teraz pragną , 
odepchnięto, odpowiedzialność padłaby na M i
nistrów.* *

Minister Spraw W ew nętrznych, P . P e e l , 
rzek ł, iż  chętnie tę odpowiedzialność na.siebie 
przyymuie. W zględem  przypuszczania przed krat
ki musi być Izba bardzo ostrożną. Przypomina 
ón so b ie, że  pewien filantrop żądał stawić się ze 
swoim Negrem z  Antigoa , i widzi iuż naprzód, 
iż  na teinby się rzecz skończyła , żebyśmy zoba
czyli Radykalistów żądających reformy Parlamentu.

W niosek P. Broughaina odrzucono w  końcu 
rozpraw 222 przeciwko 89 g ło só w , a zatem więk
szością i 3 3 . Posiedzenie skończyło się o 2giey 
godzie rano.

D a l s z y  c i ą g  M owy P . Kanninga, miansy 
na posiedzeniu Izby Niższey w  d. 3 . Lut., przer- 
waney w  N rze. 29. Gazety naszey:

»Do innych części M owy Królewskiey z  po
ciechą przeyść m ogę; i za pom oc, którą zacn1 
Członkowie drugiey strony czasami nam dawało 
czuię pewnie w ięcey w dzięczności,  iakby tę przy 
skąpey pochw ale, którą ńas zacny prawnik obsy- 
p u ie , usprawiedliwić można było. Poymuię , że 
Izba nie będzie się wzdrygała pr*»;tać na część 
adresu, powtarzaiącego t o , co Mowa Królewska 
o  korzyściach z  trzymania się zasad liberalnych 
handlu i uznania niepodległości południowo-ame
rykańskich Państw*) wyraża. Zacny prawnik i 
C złonek, iak Izbie dobrze wiadomo, nie iestpo
spolitym Mówcą , wiemy także , i ż , gdy m ów i, 
nie bardzo krótko się w yraża, iż rozmaitych do
tyka przedmiotów i zwyczaynie , chociaż tu i ow
dzie napomyka o bezpośrednich przedmiotach roz
praw , wystawia nam rozprawę względem wszy
stkich , iakie być inogą rzeczy (de omni re sci- 
bili). Równie musi Izba w ied zieć, iż  w życiu 
swoićm prawie każdą wspierał now ość, którey

O tem nie wspomina nic M owa K rólew ska zaga- 
iniąca , mówi ona tylko o ,,śrorlhach“  , iahiclt 
się chw ycono, aby międ*y W .K ry ta n iią  i owc- 
mi kraiami A m e ry k i, k tó re , iak się p o k a z a ło , 
swóy rozdział od Hiszpanii u sk u teczn iły , po
tw ierdzić traktatam i istnieiące iuź związki han- 
d low e-“  VV rozpraw ach nad dziękczynnym  a- 
d resem , P. Banning i Lord L iverp oo l w Izbie 
N iższćy używ ali istotnie w y ra zó w : „u zn a n ie “  i 
„u zn an ie  niepodległości Państw  Am eryki polu- 
dniow ey“  ,  których w M owie z T ro n u  starannie 
unibniono, (P rsyp . D ostrz. A u str.)

dozwala Konstytncyia, i leśli nczynieihy odmianę, 
niech się bezwątpienia' zdaie , żeśmy od niego po
życzyli. Dla tego zawsze iest g o tó w , gdzie tylko 

"może rościć sobie prawo do przodltowania; i gdyMi- 
nistrowie w prawo lub lewo z utorowaney drogizba- 
czaią, tedy nie zaniedbuie , iak z teraźnieyszego po
wodu , inówić do n ich : »Ja was uprzedziłem , iest to 
móy środek, mam prawo do zasługi wynalazku , wy 
zaś do pracy wykonania.* Przyw odzi /Sn ini na myśl 
wielkiego krytyka i chcącego być Poetą za cza
sów Królowey Anny, nazwiskiem Dennisn, który 
miał ten osobliwy kaprys, iż  wszystkie dobre 
sztuki teatralne, które pod ówczas wystawiano, 
chciał mieć pisane , i gdy szedł na teatr zawsze 
upoważniał prawa swoie do sztuki. Pewnego wie
czora dawano traiedyią, w  którey przedstawiano 
b u rzę; Dennis iuż pierwey tw ierdził, że był au
torem tey traiedyi; atoli prawdziwy autor, który 
przypadkiem obok niego usiadł, ośmielił się czynić 
mu zupełnie skromne zarzuty. Gdy się burza za
częła , Dennis w  tak mocną wpadł namiętność, 
iak b u rza , i tw ierdził, iż chociaż nie iest iego 
ta traiedyia, tedy przynayinniey musi być iego 
własny piorun. (Oklaski i śmiech.) Roszczenia 
zacnego prawnika zdaią się mi być właśnie tego 
rodzaiu, i  w  przyszłości, chociażby nayliberal- 
nieyszemu Ministeryium , będzie niepodobna, 
wyświadczyć iaką dobroczynność kraiow i, lub 
chwycić się iakiego środka, który same wzbu
dza oklaski, lub wiele czyni hałasu, bez te g o , 
aby zacny prawnik nie uważał go za swóy piorun. 
(Słuchaycie, słuchaycie !) —  Jest ón iednakowoż 
bardziey dostatecznym, iak iego w z ó r ; nie ro
ści ón sobie prawa "do całey sztuki , nie m ów i, 
że wszystkie środki do ulepszenia i rozszerzenia 
handlu i uprzątnienia ograniczeń, są ie g o , chor 
ciaż większą część onychże podaie za uczoną kra
dzież z  mów swoich. Jeden środek lńianowicie 
wyrzuca i odstępuie go wspaniale, zapewnie nie 
nam, lecz swemu i inoiemu przyjacielowi i praw
nikowi (Sir J. Mackintosh); mniemam: uznanie Po- 
łudniowo-Amerykańskiey niepodległości. Atoli ón, 
(P. Broughain) nie może kroku tego , chociaż mu 
się dobry edaie, bezwarunkowo pochw alić; zdaie 
się obaw iać, iżby Ministrów za w iele napu
szył , gdyby im okazał swoie przyzwolenie ; dla 
tego tw ierd zi, iż  czas do tego był źle ‘ obrany 
W ię c  w tey mierze niezmiernie się od siebie róż- 
nieiny; bo ieżeli w tem uważam co dobrego, to 
właśnie czas, który b ył wybrany do uznania nie
podległości. Ż e  Państw a, które się zupełnie od 
matki oyczyzny oddzieliły, pierw ey, lub poźniey 
do rzędu niektórych Mocarstw muszą być przy
puszczone, nie podpada wątpliwości, i całe pytanie. 
kręci się około czasu i sposobu. D w a są rodzaie 
osiagnienia ce lu ; przez pospiech bezwzględny,
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którym bezwątpienia prędzey cel osiągnąć możni, 
ale oraz także podbudzić skutki, których lepiey iest 
uniknąć; lub przez ostrożne postępowanie wzglę- 
denie zasady, przyczein unika się troskliwie, jakie
mu innemu Mocarstwu, dać słuszny powód do zaża
leń. (Słuchaycie, słuchaycie !) T e  trzy Państwa, 
do których ściąga się mowa z Tronu są , Buenos 
A yres, Kolumbia i M exyh, i pochlebiam sobie, 
że  zaspokoię Izbę, gdy oświadczam: że  środ
ki na teraz będące w  toku, nie mogły stosowniey 
w  żadney inney peryiodzie być przedsięwzięteini, 
lecz tak że, że  chwycenie się tychże w  innym 
czasie i wykonanie tychże w  iakim innym sposo
bie , byłyby wystawione naywiększyin zarzutom.

(C ią g  dalszy nastąpi.)

Rząd kazał kosztem swoim wystawić 4 o no
wych kościołów w położeniu górzystein Szkocyi.

W ysp y Jońskie.

W  d. 19. Stycznia miasto Santa Maura na 
wyspie podobnegóż imienia zostało przez trzęsie
nie ziemi prawie do szczętu zniszczone. Tylko 
kilka iest ieszcze domów ocalonych, a mieszkań
cy do naystrasznieyszey nędzy przyprowadzeni. 
Żaden dóm i kościół nieuszedł wstrząsnienia i wie
lu ludzi znalazło śmierć pod gruzami walących się 
budowli lub odebrało rany. Port i dóm ctowy 
naymniey ucierpiał. I w  giębi kraiu trzęsienie to 
narobiło spustoszeń ; między innemi zamieniło też 
w  gruzy wieś Zuccaldndes, przyczein wielu lu
dzi grób swóy znalazło. Równie w iele szkody 
doznało miasto Preveza.

Francyia.

Minister Skarbu wnosząc na posiedzeniu Iz
by Deputowanych w d. 16. Lutego trzy proiek- 
ta do ustaw, jniał rzecz , w hlórey tenże w od
wołaniu się do budżetu za r. 1826 wystawił na- 
stępuiący obraz skarbu Francyi w. chwili teraźniey- 
s z e y :

»Budżet na rok i 825« Na wyraz ten zwraca 
się Minister do tey częśi M owy swoiey, »Bndżet 
na r. 1826, który, przypuszczając, że  uczyniony 
proiekt do prawa i przyięcia zostanie W Panoin 
p rzeło żo n y, stawia nadzwyżhu osin milio
nów ; nadto pobór z roku 1824 wzięliśmy także 
za zasadę do wykazania dochodu, nie polegaiąc 
na istotnem pomnożeniu się narodowey pomyślno
ści, podniesieniu handlu, większem bogactwie 
poiedyńczych, których konieczne skutki, oraz ia- 
wne dochody, będzie powiększający się wzrost 
publicznych dochodów. Chcecie W Panowie, ob
liczyć wzniesienie się maiątku Państwa, chcecie 
W Panow ie oraz z słusznością uznać usiłowania 
Rządu królewskiego , zaiętego w  śród naytrudniey-

szych okoliczności udoskonaleniem wewnętrznego 
Zarządu ? Czytaycie ustawę rachunkowości na rok 
18 2 1 , pierwszego roku, w  którym ustawy dla 
sprawdzania przepisane , dosyć stawiają stosunków 
podobieństwa z teraźnieyszyin stanem, aby mog
ły  być przedmiotem porównania ; stawcie ie W P a
nowie na przeciw budżetu, który teraz przekła
damy. W e  trzech latach, z  których jieden był 
woiennym, polepszył się dochod z przedaży drze
wa, z  wpisów i poczty, podatków na obieg i zu
życie kraiowych i zagranicznych żyw ności, na 
przemysł i handlowe zakłady o 5 o milionów. 
W jtyin samym czasie zaniechano 3 mil. odciągać 
z  pensyy, podatku gruntowego zmnieyszono i 3 
mil. 5 oo,ooo fran. i zaprowadzono innieyszą ilość 
wydatków na koszta poboru w 2 mil. 800,000 fr. 
Atoli w tak kwitnącym stanie niepowinniśiny za
pominać , iż wezwani iesteśmy, wśpieraó i poma
gać rozwinięciu się rolnictwa i zarobkowości i o- 
prócz tego podnieść potęgę i powagę Francyi. 
Przekładaliśmy W Panom koleią pomnożyć uposa
żenie rozmaitych gałęzi służby więcey iak o 4* 
mil. a W Panowie stosownie do tego podnieśli
ście budżet spraw duchownych o 5 mil. 5 oo,ooo 
płacę sędziów pierwszey instancyi o 6 3 1,746 |wy- 
dathi na zarząd mostów i dróg o 5 mil. 58o,ooo 
a W ydziału woyny o 19 mil. 4.00,000 fr. któ
re to ostatnie pomnożenie łącznie z oszczędno
ścią zaprowadzoną w  inney gałęzi tego Ministe- 
ryiuin dozwoliło powiększyć woysko o 5 o,ooo lu
dzi i 10,000 kon i; nakoniec marynarka otrzymała 
powiększenie kredytu o 7 mil. 700,000 fr. co W y 
dział ten postawiło w stanie urzeczywiścić rezul
taty zapowiedziane w  systemacie przełożonym Iz
bom w r. 1820; koszta zarządu centralnego w Mi- 
nisteryium Skarbu zmnieyszone blisko o 1 mil., zwy- 
czayne potrzeby Ministerymn spraw wewnętrz
nych zniżone o 800,000, zaś Izby skarbowey o
250.000 fr. Tak wszystko okazuie niezmordowana 
gorliwość Rządu królewskiego ku zmnieyszeniu- 
wydatków Państw a, bez szkodzenia swemu do
brze zrozumianemu interesowi. Jeźli w  ciągu te-

fo okresu powiększył się dług ustalony 0 1 2  mil. 
33 ,ooo fr. tedy zato czasowe ciężary Państwa, 

prawie o taką summę zmnieyszyły s ię ; tak dług 
dette viagere  [mnieyszy O 2 m il., pensyie du
chownych i woyskowych o 5 mil. 39000, procenta 
zkaucyi o 856 ,0 0 0 , rocznych prowizyy (annuit • ) 
o 1 mil. 42t>ooo i nakoniec dług zawieszony o ą mil. .
270.000 fr. Jeszcze nie wszystko; hasa ujnarza- 
iaca wykupiła blisko 12 mil. prówizyy wieczy
stych , i w dniu, w  którym mam zaszczyt mówić 
to do W P an ó w , papiery publiczne iuż od da
wnego czasu P a ri  przewyższyły i od roku 1821 
w  ogóle podniosły się o i 5 procentów. T en  iest 
wierny obraz bogactw a, pomyślności i kredytu
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Francyi. Mości Panowie ! Stan ten iest w  wczęści 
W Panów  dziełem. Król rzekł w .mowie zagaia- 
iącey posiedzenie: iż W Panów wsparciu winien 
iest ustalony porządek skarbu Państwa. Czeinuż- 
by mi nie wolno było pow iedzieć, że szczęście, 
którego doznaiemy iest dziełem prawości, tego 
szczęśliwego owocu mądrości Monarchów, da
nych nam od Opatrzności, iakoteż naturalnym re
zultatem zaufania i m iłości, któreini ón swoie lu
dy tak dobrze umie napawać ?«

N iem cy.

Z  powodu otwartey sukcessyi do X ięstw  Go
ta i Aitenburg, zaraz w  dniu litym  z. m. to iest 
w  dniu wspólnego przez trzy pozostałe Xiążęco- 
Sashie familie obięcia w posiadłość Xięstw po- 
lńienionych, ogłosił X iąże Meiningen : iż na po
twierdzenie tymczasowego rządu zezw olił iedyuie 
w  chęci utrzymania pokoiu Związku Niemieckiego ; 
że  Rząd ten istotnie za tymczasowy uważać nale
ży , w niczein nieuwłaczaiący wyłączonym pra
wom X ięcia M einingen; że  nareszcie przeciw 
wszelkiemu podziałowi hraiu protcstuie się. Xią- 
żęta zaś Hildburghausen i Koburg - Saalfeld pod 
dniem i 3 . z . m. oświadczyli: iż Rząd wspólny pó- 
ty trwać inusi w .miarę wspólney u w o w y, poki 
przez ugodę, lub wyrok prawny ijjaczey postano- 
wionem nie b ę d zie ; że  wyłączne do sukcessyi 
prowo X ięcia Meiningen nie iest ani ugruntowa
ne ani uznane: że  owszem według fainiliynych 
układów pierwszeństwo rzeczonym Xiążętoin na
leży s ię ; że  nareszcie spodziewaią się, iż podda
ni X ięstw  w sporze będących pozostaną wierni 
swym powinnościom. Prawo, lecz  nie przywłasz
czenie w  tyin sporze roztrzygać powinno. .

Królestwo Polskie.

Konwencyia między Cesarzem Rossyiskim Kró
lem Polsk. i Prussami zawarta w  Berlinie d. 3 . Maia 
1824 i ratyfikowana d. 23 . W rześ. t. r. względem 
wyprowadzenia inaiątków, iest następuiącey treści : 
»Artykuł I. W  przypadku wyprowadzenia maiąt- 
k ó w , pieniędzy, lub innych własności ruchomych, 
iakiegohąć rodzaiu , z  Państw Cesarza Jegomości 
W szech Rossyy i Króla Polskiego do Państw Króla 
Pruskiego i nawzaiem, czyli takowe wyprowadze
nie wynikłoby z  przeniesienia się , ze spadku , z 
zapisu, z posagu , darow izny, czy też z  inney 
iakiaykolwiekby przyczyny, nie będzie pobiera
nym ani podatek em igracyyny, ani żadna opłata 
wywozowa. —  Art. II. Takowe uchylenie opłat 
wspomnionych ściągać się będzie nie tylko do p rzy
padków, w których pobór onvchże b yłu sku tecz-
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nionyin na korzyść Skarbn publicznego, lub na 
rzecz Panniącego; ale i do tych przypadków, 
gdzie dochód ztąd wynikaiący, wpływał do kass 
Gmin , fundacyi pobożnych , kościołów , klaszto
ró w , opactw, jurysdykcyi patrymonialnych i kor- 
poracyi, lub iakichkolwiek osób prywatnych. —  
Art. HI. W yięcie z pod opłaty uiszczaney dotych
czas od wyprowadzania funduszów i własności ru
chowych , a która niuicyszym aktem zostaie uchy
loną , nie może w  żadnym przypadku uwalniać od 
tych opłat, podatków i należności, iakie każdy z u kła- 
daiących się Rządów pobiera, lub mógłby pobierać 
w  przyszłości z  wszelkich inaiątków ruchomych 
i nieruchomych, w  obrębie kraiow W ładzy swo- 
iey uległych. -—  Art. IV. Postanowienia obięte 
Artykułami I. i II. będą miały zupełny swóy sku
tek nie tylko w  przypadkach na przyszłość w y
darzyć się mogących, lecz i w tych wszystkich , 
gdzieby do dnia wymienionych ratyfikacyy , opła
ty ninieyszą konwencyia uchylone, nie były ie- 
szcze rzeczywiście' i ostatecznie pobranemi. —  
Art. V . Rozporządzenie Rządu Polskiego w  rt. 
28. Maia 1822 roku wydane, a dotyczące opłaty 
w ywozowey , czyli detrakcyyney w ogólności, nie 
będzie mogło być zastósowmóm do kapitałów , 
kóre bąć do kass, lub instytutów Pruskich, bąć 
do mieszkańców prywatnych kraiu Pruskiego na
leżą. Nawzaiem wydanemi b ęd ą, bez ulegania 
opłacie w yw ozow ey, kapitały należące do kass i 
instytutów Polskich, lub do mieszkańców prywat
nych Królestwa Polskiego.^

R o s s y ia .
Z  Petersburga donoszą pod d. 2. Lutego-: 

Uchwałą Komitetu Ministrów1 z d. 20 W rześnia 
r. z. obowiązani są wszyscy prywatni właściciele 
pieniędzy miedzianych dawnego stępia, w ciągu 
trzech miesięcy od dnia ogłoszenia Ukazu, w ka
sach obwodowych za monetę nowego stępia lub 
B. A. wymienić , po upłynieniu tego czasu wszyst
kie stare pieniądze miedziane przypadną koronie.

Od dnia 10. do 26. z. m. wpłynęło do tu- 
teyszego centralnego Komitetu na wsparcie zubo
żałych przez powódź 87,338 rubli.' D o tego Król 
Jegomość Wirtemberski przysłał w imieniu sw o
ich córek X iężniczek Maryi i Zofii 20,000 , a tu- 
teysze francuzkie Poselstwo 10,000 rub. oprócz 
tego odebrał Komitet znaczną ilość płótna i  t. d.

Urzędnikom Miuisteryium sprałfr zewnętrz
nych , którzy przez powódź ucierpieli kazał C e
sarz Jegomość dać 20,000 rnb. iako nadzwyczay- 
nego wsparcia.

Przed kilku dni: mi uwięziono tu na rozkaz 
nay wyższy, towarzystwo osławionych graczy.

s y : £truk P i 11 e r o w.


